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| A 
SA Dzienniki lwowskie: „Gazeta Po. 
anna* i „Chwila“ przynoszą szereg 
s! informacyj. dotyczą: 
ych przeszłości Henryka Zaremby. 
„ Dzienniki podają że wiadomości te 
aczerpnięte zostały z autorytatywnego 


 łuiródła. 
16( Ojciec Henryka Zaremby, był ma- 
„ay nistą kolejowym w Sanoku. 


_ Zarembowie, byli dość majętni i 
josiadali 

z mam 

zawilieli oni czworo dzieci: Henryka, Bo- 

I'r. astawa, Helenę i Mazję. 

Helena, młodsza siostra arch. Za- 

smby od wczesnej młodości zdra- 

zała objawy obłąkania. 

LICA Bratobójca. 

Bolesław był młodszy od Henryka 

że „hiecałe dwa lata. Kiedy byli jeszcze 
lyrostkami Henryk uderzył, w czasie 

przeczki szczotką brata swego w 

lowę tak silnie, iż ten doznał wstrzą 


_ Po śmierci ojca rodzina przeniosła 

ię do Grzybowa, a stamtąd do Lwo- 
„o Fa. Zaremba uczęszczał do gimnaz- 
zaūm we Lwowie, szkoły jednak nie 
rowkOńczył. 
czę Potem przeniósł się do szkoły 
„dyrzemysłowej. 
ach Za namową Henryka, matka sprze 
 ktfóała dom w Sanoku i wysłała syna 
kulo Monachjum, gdzie dzisiejszy ar- 
czyjiitekt zaczął studjować malarstwo. 
i am też poznał Zaremba malarza 
łieleckiego, z którym po dziś dzień 
ltrzymuje zażyłą przyjaźń, 


rO MAF, 


zal Romans ze służącą, 
R L przybyciu do Lwowa rodziny 


Częjałembów w domu ich służyła niejaka 
odbęaUulina Kowalówna. Zaremba nawią- 
uchwał stosunek ze służącą. 
GA Służąca tak zdołała opętać Hen. 
„ydy KA Zarembę, iż ten korzystając z 
h uiłkudniowego wyjazdu matki i siostry 
0 Lwowa, wyniósł z domu całe urzą 
zenie i zamieszkał wraz z Kowalów» 
przy ul, św. Zofji, Kiedy matka 
EN wróciła do Lwowa i stwierdziła, że 
5; zamieszkał ze służącą, wpadła w 
y rozstrój nerwowy. 
Zaremba rodziną swoją zupełnie 
nie opiekował. Siostra jego Helena, 


Mark z A 
ntordeuleczalnie chorych, gdzie zmarła w 
ch 1918 r, 


N Sponiewierana matka. 
„ Matka tułała się z kąta w kąt i 


„. Wszelkie materjały 
i na 

Suknie 
Ubrania 
Płaszcze 

Palta i 

Wojskowe 


| Niesłychanie niski 


własny dom w Sanoku. 


pstała przewieziona do zakładu dla- 


umarła w mieszkaniu znanej stręczy* 
cielki Strachulskiej. 

Ze stosunku.z Kowalówną urodził 
się Zarembie syn Henryk. 

Zaremba Żył z Kowalówną kilka 
lat. Jednak postanowił zerwać nie- 
wygodny stosunek i tuż przed samym 
ślubem wręczył kochance 10 tysięcy 
koron i zobowiązał się płacić mie- 
sięcznie na utrzymanie dziecka. Ko- 
walówna założyła pralnię we Lwowie. 

Przez długi okres czasu wypłacał 
synowi Zaremba po 50 złotych mie- 
sięcznie. Potem przestał płacić, 

Nieślubny syn Zaremby jest szo- 
ferem. 


Staś nienormalny. 


Podobno bezpośrednio przed mor- 
derstwem Zaremba skarżył się, że syn 
jego Staś zdradzał objawy choroby 
umysłowej. 

Informator prasy lwowskiej powo- 
łaje się ponadto na rozmowę z kas 
jerem kolejowym Cywińskim, który 
mu opowiadał, że widział Zarembę w 
niedwuznacznej pozycji z najrozmait- 
szemi paniami i że zdjęcia te były 
robione przez szofera Wiśniewskiego. 


Sensacyjne zeznania Kazimierza 
Matuli. 


Jako ostatni swiadek na wczoraj- 
szej rozprawie zeznawał ponownie są: 
siad Zarembów p. Kazimierz Matula. 
Zeznania jego wypadły wręcz sensa- 
cyjnie: 

Przew.: Czy pan coś wie o tem 
e był stosunek Lusi do Gorgono. 
wej 

Sw.: Na zewnątrz, o ileja mogłem 
zaobserwować był jaknajlepszy, tak 
do Lusi jak i do Stasia. P. Gorgono- 
wa była może lepszą nawet jak mat- 
ka. Często widziałem, jak p. Gorgono 
wa szła z Lusią pod rękę. Wedle me- 
go zdania stosunki były tam wzoro- 
we. Zdaje mi się, że jeszcze w listo- 
padzie 1931 widywałem p. Gorgono: 
wą idącą pod rękę z Lusią. 

Przew.: Czy pan dobrze poznał, że 
to była oskarżona. 

Sw.: Z całą pewnością. Lusia była 
zresztą bardzo grzeczna, ile razy szła, 
to mi się kłaniała. 

Mogę podać jeden bardzo charakte 
rystyczny dla oskarżonej szczegół, 
mianowicie, który się wydarzył w r. 
1981. Wówczas przyszedł do mnie ko 
mendant miejscowego posterunku z 
propozycją, żeby przetrzymać jakieś 
dziecko dwu lub trzydniowe, które 


Zaremba to bratobójca, złodziej, i rozpustnik. 


Staś też nienormalny. 


bylo podrzucone. Ja niestety nie mo- 
giem się na to zgodzić, lecz p. Gor- 
gonowa skądś się o tem dowiedziała 
i to dziecko ' wzięła, nakarmiła je i 
zaopiekowała się niem. Została nawet 
za to przez komendanta pochwalona. 

Przew. A co pan wie o Kamińskim? 

Sw.: Kamińskiego zupełnie nie 
znałem osobiście tylko z nazwiska. 
Przyszedł raz do naszego domu i pro 
sił o posadę jako ogrodnik. Matka 
moja jednak nie miała dla niego pra- 
cy. Pani Gorgonowa także go nie 
chciała przyjąć, gdyż miałe informa- 
cje ujemne o tym człowieku i wyrazi 
ła się nawet, że „to jacyś bandyci”. 

Przew. Jakież to były informacje? 

Sw. Pewna dziewczyna, która pra. 
cowała w folwarku sąsiedniej miejsco 
wości opowiadała o Kamińskim, że to 
jest niebezpieczny człowiek, bo ją 
zniewolił. Ja podczas śledztwa mówi. 


-łem o tem wachmistrzowi Treli i dla 


tego on miał podejrzenie wprost na 
Kamińskiego. Trela wówczas miał na- 
wet jakieś zapiski w tej sprawie. On 
z całą pewnością o tem wiedział. 

Jabym prosił Wysoki Trybunał, 
aby mi pozwolono te zeznania, które 
będę składał, udokumentować. 

Na wezwanie sędziego śledczego 
za pośrednictwem komendanta, który 
wiedział dokładnie, jakie stosunki pa- 
nują u pp. Z*rembów, ja powiedzia- 
łem, że się absolutnie nia mogę z tem 
pogodzić, że to miała zrobić p. Gor- 
gonowa. Również moja żona była prze 
słuchiwana przez komisarza Respon- 
da, a następnego dnia we wszystkich 
dziennikach lwowskich ukazały się 
naprawdę uwłaczające czci człowieka 
notatki. 

Mecenas polecił mi zrobić zażale- 
nie na policję do Warszawy. 

Obr. Woźniakowski: Z tego wynika, 
Że świadka odrazu szykanowano w 
śledztwie. 

Przew.: Swiadek zeznał, że z powo 
du zeznań, jakie złożył przed sędzią 
śledczym, na drugi dzień lub później 
pojawiły się w dziennikach krajowych 
ataki, ubliżejące czci świadka. (Zwra- 
cając się do świadka): Więc co właś- 
ciwie panu zarzucano? 

Sw.: Było napisane, że pies miał 
się na mnie rzucić, i że mnie dopiero 
policja od tego psa uratowała oraz, że 
się bawię w Szerloka Holmesa itd. 

Przew.: Wniósł pan doniesienie do 
komendy policji w Warszawie. A jak 
to ostatecznie zostało załatwione? 

Sw.: On został przeniesiony. Ja nie 


Z dniem 6-56 marca r.b. otworzyła 


fabryka ja) | E $ € H Tomaszów 


własną filie 
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e ceny. 


ożrzymałom żadnej decyzji. 

Prok.: Z jakiej odległości widział 
pan poprzednio Lusię, spacerującą z 

orgonową? | up 

Sw.: Bardzo blisko, około 4—10 
mtr, 

Prok.: Czy pan nie uległ wtenczas 
jakiej pomyłce? 

Sw; O ile jabym uległ pomyłce, 
to nie uległa moja żona, która razem 
ze mną szła. Mnie żadne plotki nie 
obchodzą. Ja się nie będę sugerował 
co piszą gazety. Ja w każdej chwili 
mogę na to przysięgnąć, że ja widzia 
łem je na odległość 10 kroków. 

Prok.: Dziś pan zeznał, że zgłosiła 
się jakaś dziewczyna, która powie- 
działa, że ią zniewolił Kamiński. 

Sw.: Mówiłem to w śledztwie. 

Prokurator prosi e stwierdzenie z 
aktów. Z aktów wynika, że dziew- 
cayna pracowała w tym samym fol- 
warku, gdzie pracował Kamiński, że 
się oboje tam poznali i że Kamiński 
pod przyrzeczeniem małżeństwa ją 
uwiódł. 

Prok.: I ta dziewczyna miała panu 
mówić, że to są bandyci? 

Sw.: Powiedziałem to w śledztwie. 

Sędzia Ostręga odczytuje ten szcze- 
gół z aktów, z których wynika, że 
dziewczyna przestrzegata przed obecną 
żoną Kamińskiego, wyrażające się o 
niej, że to jest „bandytka”. 

Obr. Axer: Na pierwszej rozprawie, 
ozy też w śledztwie mówił pan o ja: 
kimś spotkaniu z Kamińskim. Jak to 
właściwie było? 

Sw.: Dnia 10 kwietnia wieczorem 
pod bramą posterunku stał posterun- 
kowy i Kamiński. Ja zwróciłem się 
wówczas do Kamińskiego z pytaniem: 
„Dlaczego to zrobiłeś?” On się cof- 
nął o kilka kroków, lecz odpowiedzi 
żadnej nie dał. To był taki lampus z 
mojej strony, 

BACE E EELE ET E EENE EET TEZA STEK] 


Komitet 3-ch rozpatrzy 


_sprawy polsko - gdańskie. 


LONDYN. W drugiej połowie 
kwietnia zbierze się po raz pierwszy 
w Londynie komitet trzech, złożony 
z przedstawicieli państw neutralnych 
celem rozpatrzenia materjałów i wnios- 
ków rządu polskiego i senatu Wolne- 
go Miasta Gdańska, dotyczących zmia- 
ny umowy warszawskiej, 

. Komitet trzech przybędzie do Gdań. 
ska i Warszawy, celem wysłuchania 
opinji i wyjaśnień obu stron na temat 
proponowanych zmian umowy war- 
szawskiej. Zmiany te dotyczyć mają 
spraw pocztowych, produkcji uszla- 
chetniającej, naturalizacji obywateli 
Rzeszy Niemieckiej w Gdańsku i ca- 
łego szeregn innych zagadnień polsko. 


Tylko 
„pierwszorzędna 
JAKOŚĆ 


_OBFITY WYBÓR 


Bezkonkurencyjne 
CENY 


a 
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gdańskich. Ze strony polskiej  dorę- 
Gzono już komitetowi badań materjały 
i nieodzowne dokumenty. 


Wznowienie rokowań o długi 
wojenne. 


LONDYN. W tutejszych kołach 
politycznych liczą się z rozpoczęciem 
rokowań angielsko - amerykańskich w 
sprawie długów wojennych w ciągu 
najbliższych 4 tygodni. Rokowania te 
doprowadzą prawdopodobnie do ogło- 
szenia moratorjum spłat do końca b.r. 

Rozwiązanie to przyśpieszyłoby ter- 
min zwołania światowej konferencji 
gospodarczej, 


Żydzi grożą hojkotem Niemcom. 


LONDYN. Jak donosi „Daily He- 
rald” i „Daily Express,, środowiska 
żydowskie na całym świecie przygo- 
towują plan bojkotu towarów pocho. 
dzenia niemieckiego. Wiele domów 
handlowych żydowskich w Londynie 
rozpoczęło już akcję bojkotową. 


Japonja występuje z Ligi Narodów. 


TOKIO. Termin zgłoszenia dekla- 
racji o wystąpieniu Japonji z Ligi Na- 
rodów został przesunięty na dzień 27 
marca. Jednocześnie zamierza rząd 
japoński złożyć w sekretarjacie Ligi 
oświadczenie w sprawie japońskich 
mandatów kolonjalnych. Rząd japoń- 
ski stoi na stanowisku, że zatrzymanie 
mandatów po wystąpieniu z Ligi Na- 
rodów nie może być uważane za a- 
neksję. 

SZANGHAJ. Rząd centralny Chin 
przekaże w najbliższych dniach mar. 
szałkowi Czang Kaj-Czekowi naczelne 
dowództwo nad wszystkiemi siłami 
zbrojnemi Chin, z tem jednak, że 
Czang Kaj.Czekowi nie wolno będzie 
interwenjować w sprawach wewnętrz- 
no-politycznych. 

W ostatnim czasie zanotowano w 
Mandżurji północnej i południowej o- 
żywioną działalność powstańców chiń- 
skich. Przed kilku dniami powstańcy 
usiłowali zniszczyć tor kolejowy Muk- 
den — Czangtun. 

Zamach ten został udaremniony 
przez patrole japońskie. Szef sztabu 
armji japońskiej, gen. Kaiszo wydał 
rozkaz rozstrzeliwania powstańców 
chińskich, ujętych z bronią w ręku. 


EABRYKA CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA 
„AR.KOWALSKI "WARSZAWA. 


PEZET OOOO 


22) Przedruk: wzbroniony 
Stanisław Andrzej Steeman. 


TAJEMNICZY MANEKIN 


Powieść belgijska. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 

— My również — odpowiedziała. — 
Przepadaliśmy za nim, jako dzieci. 
Mój brat, Emil, zapomniał poprostu 
swego imienia, odpowiadał tylko wte. 
dy, gdy zawołano na niego: Szakale 
Oko. Ten strych rozbrzmiewał nasze- 
mi wojennemi okrzykami i błagania- 
mi zwyciężonych wrogów. Prześlado« 
waliśmy „Blade Twarze”. Tylko że 
my, dziewczynki, byłyśmy często ska 
Zzywane na tortury. 

Mówiła z ożywieniem, pokazując 
belkę w głębi. Malaise spojrzał na nią 
i pomyślał, jaką miłą musiała być kie 
dyś dziewczynką, Pod żałobną jej pos 
tacią odkrył prawdziwą Laurę. 

Czy pani kuzyn i przyszły na- 
Izeczony przyłączał się do tych za: 
baw? 
, Odpowiedziała z pewnem waha- 
niem: 

— Rzadko, i 

— Za życia ojca pani mieszkaliście 
również w tem miasteczku?  . 

— Tak,. Zawsze bawil śmy się w 
tym domu. Ten strych, sionka, scho- 
dy, aż do drugiego piętra były te- 
renem naszych zabaw. Oczywiście 
zimą, bo latem „las dziewiczy”, to 


ESS 
DŹWIĘKOWY 


Teatr ODEON 


i-ga ALEJA 27 


Rozwiązanie OWP. 


i 9 
W rolach głównych: 
Andre Roanne, 
LJA DZWIĘKOWE i ROZMAITOŚCI 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 
| | 


| 
Wspaniały film najnowszej produkcji francuskiej p. t. 


ZWYCIĘZCY ATLAN TYKU 


LORJAS 
Brygida Helm, Andre Luget i 
Nad program: NAJNOWSZE AKTUA- 


i Zw. HMallerczyków 


w woj. krakowskiem i na Siąsku Ciesz. 


KRAKÓW. Na mocy decyzji władz 
wojewódzkich rozwiązana została or- 
ganizacja Obozu Wielkiej Polski na 
terenie województwa krakowskiego i 
Sląska Cieszyńskiego. 

Poza udowodnionem Obwiepołowi 
organizowaniem i udziałem w eksce- 
sach ulicznych, władze bezpieczeństwa 
są w posiadaniu obfitego materjału, 
świadczącego 0 _ rozpowszechnianiu 
przez miejscowy Obwiepol nielegalnych 
ulotek podburzających społeczeństwo 
do czynnych wystąpień przeciw wła- 
dzom państwowym i walk rasowych. 


Biały teror 


BERLIN. Rada Państwa Rzeszy 
jednomyślnie przyjęła uchwalony przez 
Reichstag projekt ustawy o pełno: 
mocnictwach nadzwyczajnych dla rzą- 
du Hitlera, 

Aresztowany b. minister spraw 
wewn. Prus, Severing, miał jak twier- 
dzą hitlerowcy, popełnić nadużycia na- 
tury finansowej, O losie posła Breit- 
scheida i znanego pacyfisty Gerlacha 
brak dokładnych wiadomości. Przed 
gmachem obrad Reichstagu areszto- 
wała policja posła socjalistycznego z 
Lubeki, Lebera, aresztowany został 
również komisarz Rzeszy dla walki z 
bezrobociem, dr. Grecke. Wiadomość 
o tem aresztowania wywołała w Ber. 
linie olbrzymie wrażenie, Dr. Gerecke 
oskarżony jest © sprzeniewierzenie 
półtora miljona marek. Jóst on człon: 


Jak słychać, rozważana jest sprawa 
ew. rozwiązania Obozu Wielkiej Pol- 
ski w całem państwie. (Jak wiadomo, 
Obwiepol dotychczas rozwiązany Zos- 
tał przez władze lokalne w wojewódz 
twie poznańskiem, pomorskiem i w 
trzech województwach Małopolski 
Wschodniej). 

Na terenie województwa krakow- 
skiego i Sląska Ċieszyńskiego został 
również rozwiązany Związek Haller- 
czyków, jako zagrażający bezpieczeń- 
stwu, spokojowi i porządkowi publicz 
nemu. 


hitleryzmu. 


kiem partji Hagenberga. |. 

Do konsulatu polskiego w Lipsku 
napływają w dalszym ciągu liczne 
wiadomości o jaskrawych wypadkach 
teroro, którego ofiarą padają przeważ- 
nie żydzi polscy. 

W okolicy Stuttgartu utworzono 
nowy wielki obóz koncentracyjny dla 
więźniów politycznych. Obóz pomie. 
ścić może 1500 osób. 

Wczoraj przybył do stworzonego 
niedawno obozu koncentracyjnego dia 
komunistów w Emden pierwszy trans- 
port tych przywódców komunistycz. 
nych. 


Rząd Rzeszy zamierza zastosować 
represje przeciwko korespondentom 
pism zagranicznych, za „podawanie 
nieprawdziwych wiadomości” o tero- 
rze hitlerowskim. 


Dzięki zabiegom rządu 


„Klimontów 


Nieustanne wysiiki wojewody kie- 
leckiego, p. Jerzego Paciorkowskiego, 
celem zlikwidowania strajku na ko.. 
palni „Klimontów” spowodowały za- 
sadniczy zwrot w sytuacji i właścicie 
le kopalni zaniechali zamiaru zatopies 
nia kopalni, zgadzając się na unieru- 
chomienie jej tymczasowo, do powro. 
tu lepszej konjunktury. 

Kopalnia „Klimontów” — jak wia. 
domo — należy do Powszechnego To 
warzystwa Kopalń i Zakładów Hutni. 
czych S. A. Mimo jednak unierucho- 
mienia kopalni, wszyscy zatrudnieni 
dotychczas robotnicy pozostawać będą 
mogli nadal w zajmowanych przez 


znaczy ogród, stał przed nami otwo- 
rem. 

luspektor opuścił głowę. Jeszcze 
przed chwilą nie uwierzyłby, że ta 
dziewczyna jest zdolna do tak miłego 
ożywienia, 


Rzucił ostatnie spojrzenie na stos 


książek. 

— 0 wiele mniej lubię Fenimore'a 
Coopera — powiedział, jakby od 
niechcenia. — Nie ma on tego wdzię 
ku, teko naiwnego zapału, tego świę- 
tego ognia... 


Zmienił ton: 

— Zastanawiam się... Jeżeli do. 
brze się orjentuję, Leopold Trachet 
miał dwadzieścia trzy lata, kiedy go 
aresztowano... dy był młodszy, za: 
pewne skalpbował razem z wami „Bla 
de Twarze”? 

— Zdarzało mu się to czasem — 
odparła Laura. Brał udział w naszych 
wyprawach wojennych... 

Malaise rozglądał się w dalszym 
ciągu na prawo i lewo. Byłby dużo 
dał za to, ażeby móc wślizgnąć się tu 
ukradkiem. Fascynował go ten strych 
wypełniony świadkami przeszłości 
staremi meblami, wyblakłemi obraza. 
mi, spłowiałemi materjami, walizami, 
wypenanemi niewiadomo czem. 

Pokusa była wielka dla tego zawo 
dowego poszukiwacza. 

Ponieważ stał przez dłaższą chwi- 
lę bez ruchu, nie nie mówiąc, Laura 
zapytała: 

— Co pan robi? 


nie będzie zatopiony. 


siebie mieszkaniach, będących włas: 
nością kopalni. Poza tem zostaną wy- 
dzierżawione robotnikom „Klimonto» 
wa” tereny nieeskplotowane Towarzy” 
stwa, nadające się do uprawy i użyt- 
"kowania, 

Wczoraj p. wojewoda Paciorkowski 
przybył ponownie do Zagłębia, gdzie 
przyjął delegacje właścicieli kopalń i 
górników, 

P. wojewoda oświadczył raz jesz- 
cze, że dezyderaty górników, które 
rząd uważa za słuszne, muszą być 
przez Towarzystwo Sosnowieckie speł 
nione. 

Największą trudność wywołuje spra 


— Nic. 

— Ale pan patrzy na coś... Na co? 
Na to — powiedział inspektor, 
odwracając się i pokazując przed- 
miot, który obudził jego zaintereso. 
wanie, 

Był to kot o wytartej sześci, o 
długich, wojowniczych wąsach i dziw 
nych zielonych oczach. Patrząc na nie 
go, doznawało się dziwnego uczucia, 
Chociaż był poprostu wypchany, mia: 
ło się wrażenie, że za chwilę zamiau- 
czy i to ostro, ze złością, 

— To Baltazar — objaśniła Laura. 
— Ža swego. życia był kolejno ja- 
guarem, pumą lub mustangiem stepo 
wym... 

Małaise zbliżył się i dotknął kota, 

— Baltazar — powtórzył odrucho- 
wo, oglądając jego zielone oczy o nie 
pokojącym, jakby ironiczaym wyrazie, 
czarne futerko i łapy uszkodzone koło 
pazurów. 

Dziwna rzecz, że Baltazar, mimo 
swego agresywnego wyglądu wywoły 
wał raczej sympatję, niż niechęć, 

— Poczciwe kocisko — szepnął 
inspektor. 

Zdanie to, wypowiedziane o mar- 
twym przedmiocie, byłoby komicz- 
ne, gdyby nie dyktowało go głębo- 
kie przekonanie. Uczucia tego rodza- 
ju, których szczerości nie zmniejsza ` 
spontaniczność, nigdy nie są śmie- 
szne| 

— Bardzo dobry kot — dodała 
laura. — Zdechł na drugi dzień po 


W niedzielę 26 marca o godz.12 3, 


Rycerze mrok. 


NAD PROGRAM: "+ 
Cygańska krew oraz Aria zwierny. 
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| 
Miejsce w 
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XA 


ZZA 
Krzesła tylko 49 groszy. 
ży 99 groszy 


jest w stanie wypłacić robotnikom PO 
praw przewidzianych w statucie, ku 

W sprawie tej wojewoda oświ 
czył, że w dalszym ciągu stać im 
na stanowisku konieczności powolą w 
specjalnej komisji, która całe to sk ste 
plikowane zagadnienie przepracuj sk 


odpowiednie wnioski przedstawi | dz 
dowi. cię 
P. wojewoda Paciorkowski AA 


. e tą JS 
Przed likwidacją strajku włókni 3ż 
ŁÓDŹ. — Strajk włókniarzy w sz 
dzi trwa już 18 dni. kj 
Jak twiedzą przedstawiciele za 5, 
no robotników jak i przemysłowi z}, 
—już obecnie możnaby znaleźć W w 
ną platformę do porozumienia. "M 
W związku z temi nastrojami! . 
jechał z Łodzi do Warszawy woja le: 
da p. Hauke-Nowak. Po powrocie) lo! 
Hauke - Nowaka spodziewane | zł 
wszczęcie ponownych rokowań. 
W ogólnej sytuacji strajku wl. 
niarzy żadne zmiany nie nastąpiły 
ZWIĘKÓW Aalmu i 
KINO -TEATA „Nowości. 
Wieiki podwójny program an 


PAT i PATACHON w filmie p- fa! 
el 


zł 


o sc 

Wynalazcy proch = 
Największy film polski p. t. w Kc 
fwlazdzisia Eskadr w 
Dla młodzieży dozwolone. ać 
Kino-Teatr ATLANT nu 
"Dziś idni następnych 7 Po 
Władca Sahary © 


z uroczą CLAIRE ROMME x oraz Wł | i 
DZIMIERZEM GAJDAROWYM. 

Mistrz groteski i komik CHARLIE 

CHAPLIN w swej farsie p.t 0 


Charlie jako pijany gol 7” 
Szczegóły w afiszach. fet 
dy 
G: 
śmierci naszego Leona. | sk 
— Dlaczego w takim razie t w 
mają go państwo tutaj? Zdaje - 
się, że będąc na miejscu pani, ph dr 
naczyłbym mu honorowe miejsu 
domu... | u 
Czy to nie dziwne? Najdroższe | 
Lecopte'a pamiątki — woskowa tw ca: 
Leona i wypchany kot Baltazar — | 
ły wyrzucone na strych. M 
— Dziwna forma uczczenia pal  *" 
ci zmarłego — pomyślał Malaise. _ P< 
— On taki zniszczony — odpol dh 
działa Laura. — Stata Irma nie i 5 
słaby jego widoku w pokoju. ZI. a 


wielką wagę przykłada do porzą „| 
Zresztą napewno piesek Irmy by 
się z nim teraz rozprawił, Baltai 81 
żywego bał się okropnie. P T 
Wyszli na schody. Inspektor $ |: 
zamknął drzwi. Dziwny dom! Dzi 
jego mieszkańcy! Ę 
Myślał teraz o Irmie, której syn! 
w więzieniu, a która nie zniosłi 
najmniejszego nieporządku w pokoji 
i nalegała, aby pozwolono jej sp 
tać i strych. h 
Laura przekręciła klucz w zam 
i wyprzedziła Malaise'a na schodił- 
Kiedy doszła do drugiego piętra, p 
stanęła i odwróciła się. Ki 
— Niech mi pan powie szcze 
panie inspektorze... Co panu przył 
do głowy? Czy w naszem ciche 
tak bolesnem życiu znalezł pan coii 
dejrzanego? -A 
C. d. 5 


KALENDARZY 


Niedziela 26 marca. Emanuela 
Ppniedziałek 27 marca. Jana Dan. 
Wschód słońca: o g. 5.35 Zachód 18,06 


Nocne dyżury apilak. 
A W nocy z soboty na niedzielę: Il Aleja 
= Ostatni Grosz. GRE 

/ W nocy z niedzieli na poniedziałek: 
Bag Nowy Rynek, Aleja Wolności. p” 
vozy  Skasowanie pociągów. 4 dniem 
ków dzisiejszym skasowane „zostały pociągi 
ikom pośpieszne zakopiańskie Ne 8 l 4, 
. kursujące w soboty i poniedziałki, 
świ swietiica dia bezrobotnej 
ać M młodzieży ZPMP. „Orie“. Dziś 
woła w sobotę z inicjatywy p. starosty Eu- 
0 sk stachiewicza oraz p. posła dr. Biluchow 
j skiego przy ul. N. M. Panny 78 0 go 
dzinie 18.80 w obecności przedstawi- 
cieli władz rządowych i samorządo- 
wych oraz delegacji organizacyj Spo- 
 łecznych odbędzie się uroczystość 
stt otwarcia świetlicy dla bezrobotnej 
młodzieży naszego miasta. 


U Lokal Z.P.M.P. „Orle“. Zarząd 
T Koła IV Z.P.M.P. „Oslę* zawiadamia 
~ członków Koła i sympatyków, iż lo- 
T kal Koła IV z dniem 26 bm. mie 


i szać. 
a Ofiary. Zamiast kwiatów na grób 


ś.p. Bolesława Bystydzińskiego kwotę 


T im. R. Traugutta. l 

' Zamiast kwiatów na grób ś.p- Bo- 
0 lesława Bystydzińskiego składa na ko: 
T lonje letnie w Olsztynie p. J. Król 
złotych 2. 

Dr. S. F. dla uczczenia szlachetne: 
~ go postępku na bezrobotnych składa 
' złotych 20. 

Z teatru kameralnego. 
i Dziś, w sobotę premiera świetnej 
~ angielskiej komedji, która w tryum- 
«  falnym pochodzie obiegła wszystkie 

_ sceny Europy oraz z niebywałym suk- 
~ cesem graną była na scenach polskich. 
~ Komedją tą — od szeregu dni .zapo- 
 wiadaną i z tak wielkiem zaintereso- 
- waniem oczekiwaną, będzie znakomita 
sztuka Carpentera w przekładzie St. 
|  Kuszelewskiej „Papa kawaler” z p. Ja- 
__ nuszem Staszewskim w roli tytułowej. 
'  Pozatem udział biorą pp.: Gallowa, 
 Gozdecka, Kopijowska, Wiland, Dę- 
biez, Orchoń, Kostrzyński, Piotrowski 
i Mroczkowski. Reżyser p. St. Dębicz. 
_ Inscenizacja p. dyr. I. Galla. Początek 
. 0 godz. 20.15. Bilety są wcześniej do 

|. nabycia w księgarni W. Swięcki i s-ka 
i od godz. 19-tej w kasie teatru. 

W niedzielę, o godz. 15.30 i 17.45 
dwa ostatnie przedstawienia arcydzieła 
Garbjeli Zapolskiej „Panna Maliczew- 
ska” z J. Zakrzyńską w roli tytuło- 
| wej. Bilety w cenie od 49 gr. 

PR Wieczorem, o godz. 9ej 
drugi „Papa kawaler”, 


| „Małka Szwarcenkopi” w sa- 
| li fabr. „Czestochowianka”. 
tm W niedzielę, 26 hb,.m,, o godz. 18.80 
w sali teatru przy fabr. „Częstocho. 
wianka” zespół amatorski T-wa Tea- 
tralno- Wokalno Muzycznego wystawia 
po raz ostatni „Małkę Szwarcenkopf”, 
sztukę w 5-ciu aktach Gabzjeli Zapol- 
skiej, osnutą na tle życia żydowskie. 
go. Niewielka ilość pozostałych bile- 
tów w cenia po zł. 1.09, 85 gr., 49 gr. 
i 80 gr. jest do nabycia w kasie od 
godz. 16 tej, 


Kimo - Teatr „NOWO $ Gl 
W niedzielę 26 marca o godz. 12.20 


Noc w Grand Hotelu 
oraz Ludzie hez jutra 


49 gr. Wszystkie miejsca 49 gr. 


poraz 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Choroby zębów | jamy ustnej. 
Zęby sztuczne. Korony. Mostki. 
Aleja N. Marji Panny nr. 10. 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 wizczorem. 
w niedziele i święta od 10—2 po połud, 
Telefon Nr. 250. 
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| Częstochowa, HM ga Aleja 39. | 
Nad świeżą mosilą | 
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Z szeregu miejscowego BBWR. 


` ubył jeden z niestrudzonych działa. 


czów: w dniu 21 b. m. rozstał się z 
tem światem, zmożony ciężką chorobą 
ś. p. Bolesław Bystydzieński, 
porucznik rezerwy, odznaczony Me- 
dalem Niepodległości i Krzyżem Leg: 
jonów, czynny działacz 
długoletni prezes Komitetu Rodzi- 
cielskiego państwowego gimnazjum 
im. R. Traugutta. 

Wczoraj o godz. 15 społeczeństwo 
żegnało w żałobnej manifestacji zga- 
słego przedwcześnie niestrudzonego 
społecznika a młodzież szkolna wiel- 
kisgo swego przyjaciela jakim był 
śp. Bolesław Bystydzieński. 

Z domu żałoby przy ul. Aleja Ko- 
ściuszki wyruszył olbrzymi kondukt 


pogrzebowy, który otwierali uczniowie: 


długim szeregiem wieńców. Za zwło» 
kami obok rodziny postępowali przed- 
stawiciele władz, prezydjum BBWR. 
uczelni częstochowskich, delegacje 
oficerów rezerwy, przedstawiciele świa 
ta lekarskiego, kupców i przemysłow- 
ców. 

Społeczeństwo częstochowskie tłum- 
nie przybyło, by oddać -pośmiertną 
cześć zwłokom niestrudzonego dzia- 
łacza, jednego z pionierów idei Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Połączene orkiestry gimnazjum 
im. R. Traugutta i Związkowego żeg- 
nały żałobnemi melodjami nieodżało: 
wanego a szczerego przyjaciela mło- 
dzieży. 

Nad grobem w serdecznych sło: 
wach pożegnał śp. Bolesława Bysty- 
dzieńskiego dyrektor gimnazjum R. 
Traugutta, prezes BBWR. dyr D. 
Zbierski, towarzysz broni z okresu 
walk legjonowych, których Zmarły 
był uczestnikiem, oraz ppłk. Asłano- 
wicz zastępca dowódcy 7: palu skła- 
dając hołd ofiarnej pracy Zmarłego. 
Imieniem kolegów żegnał zwłoki ma- 
gister farmacji Szostakiewicz — imie- 
niem młodzieży p. Misiura, uczeń kla 
sy 7 i p. Ludziński, uczeń klasy 8. 

Cześć pamięci niestrudzonego bo- 
jownika o ideę Marszałka Piłsudskiego. 


BBWR. i. 


Bolesława Bystydzieńskiego. 


Wspomnianie pośmiertne 
Ś. p Bolesław Bystydzieński 


Dnia 21 b. m. odszedł w zaświaty 
jeden z najlepszych przyjaciół mło- 
dzieży, prezes komitetu rodzicielskiego 
przy gimn. państw, im. R Traugutta 
ś. p. Bolesław Bystydzieński. 

Znękany trudami tej ziemskiej wę- 
drówki, opuścił szeregi tych, którzy 
pracą dla dobra szkoły polskiej poło- 
Żyli nieocenione zasługi na polu wspól 
nej łączności szkoły z domem. 

Jeszcze dźwięczy Jego szczery głos 
z owego wigilijnego wieczoru w na- 
szem gimnazjum, kiedy to, wspomina- 
jąc swą własną uczniowską wigilję w 
czasach niewoli rosyjskiej, życzył nam, 
abyśmy utrwalali podwaliny naszego 
Niepodległego Państwa. 

Odszedł od nas człowiek, który swą 
pracą wszędzie zdobywał sobie uzna- 
nie, Dzięki Niemu kom. rodzicielski 
mógł stanąć na wysokości swego za: 
dania, mógł spełniać ideę kształcenia 
i pomocy młodzieży tak umysłowo 
jak i fizycznie, tak w szkole jak i 
poza szkołą. 

Mógł wreszcie stać się jedną z naj. 
bardziej wzorowych i najsprawniej 
działających  instytucyj na terenie 
wszystkich szkół naszego miasta. Bez- 
litosna dłoń śmierci skosiła życie tak 
oddanego sprawie młodzieży człowie- 
ka, tak jak skosiia życie wielu in- 
nych... Nam szczególnie, młodzieży 
gimnazjalnej cios dał się dotkliwie 
odczuć, 

Lecz pamięć Jego świetlanej posta- 
ci wśród nas nie zaginie! Dla nas bę- 
dzie On zawsze dobrym przyjacielem, 
w myśl Jego życzeń postępować bę- 
dziemy, będzie On dla nas zawsze Wy- 
razicielem czynu ukrytej pracy, cier- 
pień i bólu. 

Za ten trud ofiarny, za miłość ku 
nam, za ból i cierpienie. 

„Cześć Jego pamięci!” 


Marjusz Wodzicki 


Ucz. kl. V Gimn. Państw. 
im. Traugutta. 


Nie będzie redukcji w centrali telefonicznej, 


Jak już donosiliśmy, w częstochow 
skiej centrali telefonicznej miała nas- 
tąpić w b. miesiącu redukcja szeregu 
telefonistek, 

W związku z tem interwenjowali 
u p. ministra poczt i telegrafów pos- 
łowie dr. Biluchowski i Piekarski. In. 
terwencja ta okazała się skuteczną. 
Bo oto przed kilku dniami przybyła 
do Częstochowy komisja, złożona z in 
spektora Min. Poczt i Telegrafów p. 
Jasińskiego, oraz prezesa dyrekcji kra 
kowskiej p. Gostwickiego. Komisja ta 
zapoznała się z sytuacją panującą w 
centrali telefonicznej, wypytując szcze 
gółowo telefonistki o warunki pracy, 
stan materjalny itd. Wizytacja wypa- 
dła pomyślnie dla funkcjonarjuszek 
centrali, które znajdują się w znacz- 
nej większości w ciężkich warunkach 
materjalnych, Przy przesłuchiwaniu 
personelu centrali obecny był poseł 
dr. Biluchowski, który następnie od- 
był konferencję z członkami komisji. 

W związku 2 tem korespondent 
nasz zwrócił się do prezesa dyrekcji 
poczt i telegrafów w Krakowie, p. 
Gostwickiego, prosząc o udzielenie in 
formacyj o zamierzeniach władz pocz 
towych odnośnie zamierzonej redukcji 
personelu centrali, wskutek mającego 
nastąpić w końcu r. b. uruchomienia 
automatów telefonicznych. 

P. prezes Gostwicki oświadczył, że 
do czasu uruchomienia automatów 
żadna redukcja przeprowadzona nie 
będzie, a nawet po uruchomieniu au- 
tomatów, wobec mającego nastąpić 
wyodrębnienia wydziału telefoniczne- 


go od poczty, przypuszczalnie reduk- 
cji również nie będzie, 

Telefonistki, które wobec koniecz- 
ności zmniejszenia personelu centrali, 
podlegać będą redukcji, zostaną, we- 
diug zapewnień p. prezesa ostwic- 
kiego — przeniesione do innych miast, 
lub też na inne stanowiska. 

Temsamem sprawa redakcji w cen 
trali telefonicznej została zaniechana. 
Oczywiście, zasługa to posłów dr. Bi- 
łuchowskiego i Piekarskiego, którzy 
nie szczędzili starań ni wysiłków, by 
oprava ta pomyślnie załatwiona zos- 
tała. t 


Kto wygrał na loterii? 

W 1i3tym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 26 loterji państwowej główniej- 
sze wygrane padły na następujące nu- 
mery: . 

Zł. 15,000 nanry 2200 6090 107740. 

Zł, 10,000 na nr. 90282--. 

Zł. 5,000 na nry 110582 131560 
146465, 

Zł. 2.000 na nry 2567 24171 31062 
41169 46855 53880-|- 65594 66994 77030 
81060 90965 129218 139513 140814 

Zł. 1,000 na nry. 2877 8041 17074 
23694 26256 30591-|- 31895 38484 36689 
39841-|- 42557 46680 47054 55949 55853 
57524 57794 67168 69917 71580 82147-|- 
83779 88913 93403-|- 93703 93915 95900 
96799 108928 110703 120049 121688-|- 


122088 128427-|- 136974 136069 140593 


142159 144939, 
Numery. oznaczone +- wygrywają 
premję. . 


8. 


racze, 


Nie przechowywać pieniedzy 
w domu. Niewykryci dotąd złoczyń- 


` cy dostali się do mieszkania p. Teo. 


fili Andrzejewskiej, wdowy (św. Ro- 
cha 68), skąd skradli szereg rzeczy, 
wartości łącznej 520 zł. oraz 185 zł. 
gotówką, stanowiące oszczędności p. 
Andrzejewskiej, składane od dłuższe: 
go czasu, Zrozpaczona kobieta zwróci» 
ła się o pomoc do policji, która roz- 
poczęła energiczne poszukiwania za 
sprawcami kradzieży. Sprawa jest o 
tyle utrudniona, że zameldowanie zło- 
żyła poszkodowana dopiero po upły- 
wie dwóch dni od chwili dokonania 
kradzieży, bawiła bowiem wówczas u 
swej siostry w Myszkowie. Przez wła 
sną swą nieopatrzość straciła p. A. 
swe Oszczędności, a uniknęłaby tego, 
gdyby złożyła je w Komunalnej Kasie 
Oszezędności. 


Walce zdarły skóre z mieś: 
niami  Nieszczęśliwema wypadkowi 
uległ wczoraj w fabryce „Stradom” 
robotnik Feliks Bubel (1 Maja Ne: 46). 
Podczas pracy Bubel wsunął nieo- 
patrznie rękę między walce maszyny, 
które zdarły mu z ręki skórę z mięś- 
niami. Na miejsce wypadku przybył 
niezwłocznie lekarz Pogotowia, który 
ofiarze wypadku udzielił na miejscu 
pierwszej pomocy, poczem przeniósł 
rannego do szpitala, gdzie pozostaje 
na kuracji, Stan Bubla jest ciężki. 


Wystep złodziejski w kance» 
larji rejenta Kossa. Do kancelarji 
notarjusza Tadeusza Kossa przy alicy 
N. M. Panny 29 zapomocą dobranego 
klucza dostali się złodzieje i skradli 
zegarek złoty z dewizką, pożyczkę 
stabilizacyjną, dolarówkę i około 1000 
zł. gotówką. Ogółem łup złoczyńców - 
przedstawia wartość 1.420 zł. Wydział 
śledczy czyni energiczne poszukiwa- 
nia za sprawcami kradzieży. 


18:ietni zwyrodniałee. Przy 
drzwiach zamkniętych rozpatrywał 
wczoraj sąd okręgowy sprawę 18 let- 
niego Wacława Majchrzaka z Blachow 
ni, oskarżonego 6 dokonanie gwałtu 
na 7-letniej Stanisławie F. i 12 letniej 
Longinie K. 

Ohydnej ten czyn dokonany zo- 
stał na polach pod wsią Błachownia. 

Sąd skazał zwyrodnialca na 1 rok 
więzienia po zastosowaniu okolicznoś- 
ci łagodzących. 


Niepoczytalne wybryki awam 
turników. Mieszkańcy baraków miej- 
skich, zwanych popularnie „belwede- 
rəm“ Aleksander Mszyca i Kugenjusz 
Pala przysporzyli wczoraj wiele kło- 
potu sąsiadom swym i policji. 

Obaj „bohaterzy* wyłamali drzwi w 
mieszkaniach Janiny Palikant i Wik- 
torji Hanysz, dostali się następnie do 
wnętrza i przystąpili do demolowania 
obu lokali, rozbijając i niszcząc wszyst- 
ko, co im w rękę wpadło. 

. Zaalarmowana policja przybyła 
niezwłocznie do baraków i położyła 
kres dzikim wybrykom awanturni. 
ków. 

W czasie likwidowania zajścia 
Mszyca stawił czynny opór, został 
jednak poskromiony i po nałożeniu 
kajdanów odprowadzony do komisar- 
tu, a następnie do sędziego śledczego, 
RR zastosował względem opryszka 
areszt, 


Za dezercję. Przed sądem o- 
kręgowym odpowiadał wczoraj za de- 
zercję 84 letni Walenty Giziela, miesz 
kaniec wsi Konopiska, 

W r. 1920, w czasie krwawych 
zmagań z bolszewikami, Giziela, nie 
chcąc służyć w wojsku, zbiegł do Nie 
miec, skąd powrócił dopiero po kilku 
latach, gdy wichura wojenna ucichła 
dawno. O dezerterze przez pewien czas 
władze nie pamiętały, gdy jednak na- 
stąpiło przypomnienie, Giziela został 
aresztowany. Wczoraj sąd skazał go 
na 1 rok. więzienia z zawieszeniem 
kary na przeciąg lat 5-ciu i z pozba- 
wieniem praw obywatelskich na lat 5, 


Fima HB. IMICH 

mieja 16. Tel. 97., 
Wprowadziła dztat papierniczy 
i poleca papiery: pakowe, dru. 
kowe, biurowe, bBuitelkowe 
IG p. 
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Tracimy zaufanie I znowu 
zawód fatalny! Takie już Częstóchowa 
ma szczęście, źe ilekroć afisze ob- 
wieszczają wszelkie „Hallo! Sensację!” 
— to zawsze, niemal z reguły, spóty - 
ka nas zawód. Tak było z Ladis.Kie. 
purą, tak z okrzyczanym chórem ksią- 
żęcym dońskich kozaków, tak i z „Pa- 
radą gwiazd filmowych”, Ta ostatnia 
impreza była istotnie tylko paradą w 
ścisłem słowa znaczeniu. 

Gwiazdy ekranu zamyśliły zasz. 
czycić nasz gród swemi osobami, ale 
bynajmniej nie zatroszczyły się, by za 
cenę biletów wejściowych dać nam 
coś więcej jak samych tylko siebie. 
Być może uważali ci aktorzy filmowi, 
że Częstochowie wystarczy oglądanie 
ich za pieniądze. A myśmy spodzie 
wali się czegoś więcej — artyzmu. 
To nieporozumienie wywołało roze 
dzięk pomiędzy sceną a widownią, 
Za wyjątkiem rozhisteryzowanych pań 
i panienek,  stateczna publiczność 
czuła, że zakpiono z niej. Dlatego na 
przyszłość zalecamy organizatorom 
szumnych imprez więcej umiaru w 
szafowaniu reklamą i blagą, bo to mo- 
że mieć złe skutki dla nich samych i 
sprowadzanych do Częstochowy „wiel- 
kości artystycznych”. Poprostu stra- 
cimy zaufanie. 


Walka policji z pijanym szo 
ferem. Szofer Walerjan Rachwał (Ja 
snogórska 12), będąc w stanie nie- 
trzeźwym jechał wczoraj taksówką 
po chodniku. Usiłował temu przeszko. 
dzić posterunkowy policji, znajdujący 
się na N. Rynku, lecz przy zatrzy my- 
waniu taksówki Rachwał rzucił się na 
policjanta, kopiąc go i bijąc pięścia- 
mi do krwi. Policjant zaalarmował 
gwizdkiem swych kolegów, którzy nie 
bawem przybyli na pomoc. Lecz pi- 
janego szofera trudno było uspokoić, 
nadal atakował, kopiąc i bijąc poste- 
runkowych. Wkońcu jednak policjan- 
ci zdołali obezwładnić awanturnika, 
którego doprowadzono do sędziego 
śledczego, 

Niepoprawny złodzej. Sąd 

grodzki rozpoznawał wczoraj sprawę 
niepoprawnego złodzieja, 28 letniego 
Stanisława Dymka, który przed kilku 
tygodniami w domu noclegowym przy 
magistracie skredł dolarówkę Francisz 
kowi Gibczyńskiemu, również pensjo- 
narjuszowi tego domu, korzystając z 
tego, że Gibczyński spał. 
„= Wobec tego, że Dymek karany był 
już niejednokrotnie, a stwierdzono nie 
zbicie, że przebywał on w czasie do- 
konania kradzieży pód jednym dachem 
z poszkodowanym, nietrudno domyśleć 
się, że Dymek maczał w tem swe 
palce. 

Zatrzymano go wkrótce i poddano 
rewizji, przyczem znaleziono przy nim 
papierek, w który owinięta była dola- 
rówka. Sama dolarówka zniknęła. 

Sąd wymierzył Dymkowi karę 1 
roku więzienia. 


OKULISTA 


Dr. Jan Skotnicki 


POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od godz. 11—12 i od 5—7. 
Piłsudskiego 19. 


MATERACE 


od 120 zł. para, otomany, tąpezańy, 
kozetkj, fotele klubowe kryte mo- 


roboty w zakresie tapicerstwa. Wy. 
konywa tanio, solidnie tapicer 
_li_ Aleja 19 m. 10. 
Mió pszczelny czysty, bez domie- 
szek, z własnej i największej 
w państwie pasieki — 3 klg. zł. 6.50, 5 klg 
zł 9, 10 klg. zł. 17, — wraz z naczy- 


niem i opłatą pocztową, wysyła za pobra- 
niem. Eugenjusz Bieliński w Zbarażu. 


PA ORA AL "AE 

fO"zvime do praktyki 
chłopca zakład fryzjerski ul. św. Bar- 

bary 15-17 w Częstochowie Jan Pielka. 


RECE RAP ZI ABA TRAC 
Zeno świadectwo przemysłowe 4-ej 

kategorji na nazwisko Marja Kraw- 
czyk, wydane przez II Urząd Skarbowy. 
R a A 


panienkę lub 


Mn do pisania i liczenia sprze- 
dam okazyjnie. Wedemski, Aleja 3-cia. 
Nr. 73. 253—1 


A aaae 
S'zyżenie 40 gr., golenie 30 gr. w zak- 

ładzie fryzjerskim ul. Mirowska Ne 8 
(dawniej Prosta), naprzeciw starej Syna- 
gogi. Robota należycie i hygienicznie wy 
konana. Uważać na dokładny adres, ul. 
Mirowska Nr. 8. | 042—1 


kietem 350 zł. para, oraz wszelkie |. 


„SŁOWO: Nri 7i A 
C REA 


winno najbardziej interesować, do tego 


R=— Mźwiekowe 


Od dnia 24 marca i dni następnych. 


„GRAND -KINO = 


— Najpiękniejsza para kochanków filmo- 


wych MAURICE CHEVALIER i JEANETTE MAC DONALD w najkiękniejszym 


filmie se- 
zonu p. t. 


w pozostałych rolach: €har 
lie Ruggies i Myr na Loy. 


dziś 


Początek seansu o godz. 12.30 — ceny miejcs od 49 gr. Nad program. 
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Słowo s 


Turniej o puhar p. posła dr. T. Bilu: 
chowskiego 
W dalszym ciągu turnieju o puhar 
posła dr. Biluchowskiego za zwycięst. 
wo w koszykówce i nagrodę p. Cho- 
rzelskiego za zwycięstwo w siatkówce 
podajemy program zawodów niedziel- 
ch 


godz. 10.  siatk, Turyści — Victorja. 
» 1080 koszyk. ,„ A 
» 11.80 siatk, Warta — Brygada 
„ 12. koszyk. , 5 
» 14. siatk. Z,T.G.S — 27 p. p. 
» 1480 koszyk. , » 
» 15.80 siatk. Harcerze — Brygada 
». 16. koszyk. , | p 
Jako zwycięzców przewidujemy: 
Vietorję, Brygadę, 27 pp: i H. S. K, 


Z Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 


W ubiegłą środę odbyło się posie- 
dzenie M.K. W.F, Na posiedzeniu tem 
zapadło szereg uchwał w sprawach 
W. F., boiska dla Vietozji i t. d. 

Bliższych danych nie możemy po- 
dać z powodu niezaproszenia przed- 
stawiciela prasy na to posiedzenie i 
podamy je po otrzymaniu komunikatu 
z M. K. W. F. 


Miejski Komitet P. W. i W. F. jego cele 
i zadanie w teorji a w praktyce na 
terenie m. Częstochowy. 

VI. 

Wybudowanie kąpieliska na Ku 
celinie pociąga za sobą minimalne 
ac oo) 


Z RADOMSKA. 


Ś p. Józef Czarkowski. W pią- 
tek, 24 b. m. odszedł w zaświaty ś.p. 
Józef Czarkowski b. ziemianin i dłu. 
goletni kasjer T.wa Metalurgicznego 
w Radomsku. Zgon cieszącego się jak- 
najlepszą opinją, nieskazitelnego cha- 
rakteru człowieka, wywołał niekłama- 
ny żal wśród szerszego społeczeń - 
stwa. 

Zmarły osierocił żonę i syna Wi- 
tolda, cenionego w naszem mieście 
artystę. Cześć Jego pamięci! 


150 ludzi znalazło zatrude 
mienie. Z dniem 24 bm. zarząd dro- 
gowy Sejmiku powiatowego przystą- 
pił do pracy nad konserwacją dróg 
państwowych Nr. 14 i 18,3 oraz Toz- 
począł tłuczkę kamienia na drogach: 
Radomsko — Brzeźnica, Radomsko — 
Sulmierzyce i Radomsko — Przedbórz. 
Na powyższe roboty zostało przyjętych 
150 ludzi. Fundusze na ten cel zosta- 
ły przydzielone przez urząd wojewódz 
ki z funduszu Ministerstwa Pracy. 


„ Nowy kierownik Kasy Cho- 
rych w Radomsku. Dotychczasowy 
kierownik Kasy Chorych w Radomsku 
p. Stanisław Zeglicki został przenie- 
siony do centrali Kasy w Częstocho: 
wie. 

Na jego miejsce kierownikiem od. 
działa Kasy Chorych w Radomsku 
został mianowany p. Józef Sztymela 
z Częstochowy, 

Zwierzyniec w Radomsku. 
Zjechał do Radomska zwierzyniec i 
rozbił swe namioty na targowicy 
przy ul. Częstochowskiej. Zwierzyniec 
posiada b. bogate okazy zwierząt 
egzotycznych. Wstęp do zwierzyńŃca 
po b. niskich cenach. 


P. Władysław i „córa Koryn 
tu. P. Władysław Wojciechowski 
(Młozowska 5) postanowił zabawić się. 
Pestanowienie to powziął po stwier. 
dzeniu, że w kieszeni posiada jeszcze 


kilka złotych. Pierwsze swe kroki skie 


rował do knajpy, gdzie nie żałował 
sobie „wody życia”. Alkohol podzia. 
łał podniecająco, to też Woj 
ciechowski nie przepuścił okazji, by 
zawrzeć znajomość z 
Marją Szczerba. 


jednak jest, że między Wojciechow- 


„córą Koryntu”, | l 
g wiele działa na stan zdrowia chorego. 


oraz KRONIKA P. A.T. 


© 
portowe. 


koszta i amortyzuje się o wiele szyb- 
ciej. Woda i koryto jest — oczyścić 
więc dno na pewnej przestrzeni, zbu- 
dować tamę z kamieni, wysypać żwi- 
rem przed kąpieliskiem, aby woda się 
filtrowała, wybudować szatnię i kąpie 
lisko gotowe. Projekt p, dr. Piltza u. 
rządzenia tego kąpieliska jest bardzo 
dobry i wartoby by nim się M.K,.W.F. 
zainteresował. 


Wioślarstwo: Warta jest rze- 
ką brudną,! zanieczyszczaną, przeważ 
nie przez fabryki, które pomimo tego, 
że Częstochowa została skanalizowana 
nie uważają za stosowne swoich rur 
ściekowych wprowadzić do kanału, 
lecz spuszczają je do rzeki. Chcąc 
więe wioślarstwo amatorskie umożli- 
wić, miasto musi zmusić fabryki by: 
przestały rzekę zanieczyszczać, a gdy 
to uczynią, przyczyni się już w dużej 
mierze do rozwoju tak pięknego i 
zdrowego sportu jakim jest wicślar. 
stwo. Niezależnie jednak od tego 
MKWF. i PW, musi poprzeć: wszyst. 
kie te stowarzyszenia, które budują 
swoje przystanie i uwzględnić je przy 
planie regulacji miasta i Warty. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
J 


= 


Od Redakcji. Redaktor Słowa Spor. 
towego przyjmuje we wtorki i czwart. 
ki w lokalu redakcji (Il ga Aleja 82) 
w godz. od 11 do 13 tej, 


(SZCZ TATO RECZNA SEAE 


nia, która orzerodziła się w wielką a 
wanturę. Zakłócony został spokój pu- 
bliczny wobec czego wystąpiła policja, 
uwieczniając zajście to w protokule. 

Spłoszeni złodzieje. Do skle. 
pu artykułów spożywczych p. Walen- 
tego Wytrychiewicza (Częstochowska 
87) usiłowali dostać się złodzieje i w 
tym celu wyborowali otwory w okien 
nicach. Spłoszeni przez właścicieia 
sklepu, złodzieje zbiegli, niezdążyw- 
szy dokonać kradzieży 


W odpowiedzi 
„nieszczęśliwej zgniliżnie*, 
Interesując się życiem gospodar- 

czem i politycznem Polski i śledząc 
każdy jego. przejaw w prasie nie tylko 
tego lub owego ugrupowania, będąc 
tylko drobnym rolnikiem, muszę za- 
brać głos w sprawie ostatniego niec- 
nego wyczynu pseudo - endeckiego w 
brukowem ich piśmie „Gazeta Naro- 
dowa” Nr. 17 z dnia 19 b. m. w ar- 
tykule: „Jeszcze o Wojciechowskim”. 

Nadmieniłem, iż wyczyn ten był 
pseudo endecki, a to dzięki temu, Że 
prawdziwy endek szanujący dobro 
Polski niezdobyłby się na to, aby rzu. 
cić paszkwil na człowieka, który 
zdziałał wiele dla dobra tej właśnie 
Polski — dla narodu polskiego. f 

Prawdą jest, że starosta Wojcie- 
chowski miał być przeniesiony z Ra- 
domska, ale było to zwykłem prze- 
niesieniem służbowem z przyczyn od 
niego niezależnych i napewno praw- 
dziwi obywatele Radomska i powiatu 
prócz wywrotowych i zagorzałych bu- 
rzycieli niby — endeków przyjęliby 
jego wyjazd ze smutkiem, znając pra- 
wy charakter i działalność starosty, 
który zostawszy nadal, mógłby za- 
częte dzieło rozbudowy w dalszym 
ciągu kontynuować, 

Spójrzmy tylko na szpital w na- 
szem mieście, na warunki pobytu cho- 
rych i na stosunki panujące w szpi- 
talu dawniej a dziś, Dawniej chory, 
idąc do szpitala, żegnał się z rodziną, 
czując lęk i wstręt do szpitala, teraz 
widząc, iż szpital ten zapewni mu hy- 
gieniczny pobyt i fachową opiekę le- 
karską, idzie z pełnem zaufaniem, co 


nemu staroście, 


O co poszło, niewiadomo, SKA oy to zawdzięczać, jeśli nie obec. 


skim i „dziewczynką” wynikła kłót. 


Przejdźmy teraz do tego, co nas 


przybytku wiedzy, który ma wydać 
dobrych i godnych następców na. 
szych — do szkoły im. Fabianiego. 
Szkoła ta dawniej pełna była niedo- 


magań: profasorom wypłacano pensję 


ratami po kilkanaście złotych, a dziś 
pod gospodarczą ręką starosty, jako 


prezesa tejże i zarządu szkoły, została 
postawiona na wysokości zadania: i | 
- nietylko ogół profesorów, ale i WSZYS- 1 


cy obywatele są z niej zadowoleni. 
Najwięcej o działalności starosty 


Wojciechowskiego mogą powiedzieć o 


ci, co są od tych „panów z endecji” 
nietylko zapomniani, ałe wprost źle 


traktowani, t. j. drobni wieśniacy. — z 
Tym. właśnie, w: zrozumieniu koniecz. © 


ności opieki, nad maluczkimi, zorga- 
nizował p. starosta kółka rolnicze Przy 
jaknajskromniejszym budżecie, a wiel. 
kim nakładzie pracy i zaprowadził w 
krótkim czasie ład i porządek, 

A przytułek w Radziechowicach, a 


wiele innych nie dzikiej krytyki, ala 


pochwały godnych uczynków starosty 
mogą tylko w zwyrodniałych pojęciach 
endeków być kompromitującemi. 

Nie dziwnego, że panowie z en. 
decji rzucają obelgi na naszego sta- 
rostę, przecież dwa: dni temu obrzu- 
cili nie tylko obelgami, ale i kamie- 
niami starostę żywieckiego, Stanisła. 
wa Skaleckiego (patrz. „Dzień Dobry 
Nr 76, str. 1, z dn. 17.11.1938 r.) 

Nie wiem również, czemu ci pa- 
nowie będący w stadium rozkładu i 
zgnilizny, rzucają obelgi na dyrektora 
Jaworskiego, Człowiek ten, zasłużony 
Polak, były legjonista, walezący o 
wolność Polski wtedy, gdy ta nie ję. 
zyków, lecz życia wymagała w potrze- 
bie, gdy trzeba 


spokojny i przykładny, 
dyrektor—nie podoba się, 
zbankrutowanej endecji. 
Tak panowie z endecji, znamy się 
na „farbowanych lisach”, nie kompro- 


a wzorowy 
oczywiście, 


mitujcie się podobnemi, płytkiemi bez $ 


podstaw, artykułami i nie śpiewajcie 
„W mogile ciemnej” żebyście czasem 
siebie do tej mogiły nie złożyli, bo 
wiecie doskonaló, że istnieje 
zdrowe polskie przysłowie: 

pod kim dołki kopie — sam 


wpada”, 

W. Tomicki. 
Radomsko—Płoszów w marcu, 
DOTTER 


„że kto 
w nie 


Obwieszczenie. 
Sąd Grodzki w Radomsku, na zasadzie 
art, 94 Prawa Wekslowego, wzywa posia- 
dacza 3-ch zaginionych weksli z wysta- 


powiatu radomszczańskiego, na zlecenie 
Ernesta Wajsa, 
wości in blanco, 
II na 100 zł i III na 100 złotych, płatne 
według zawartej umowy, ażeby 60 dni, 
od dnia wydrukowania niniejszego ob- 
wieszczenia, zgłosił się do tutejszego Są- 
du i okazał powyższe weksle, w przeciw 
nym razie weksle te zostaną uznane 
przez Sąd i umorzone. 


N. C. 373/33 
Sędzia Grodzki. 
EZR RZ ZYTA LRZOZZZZOWORZOZZNECZE, 
Obwieszczenie. 

Sąd Grodzki w Radomsku na zasadzie 
art. 94 Prawa Wekslowego, wzywa posia- 
dacza 2-ch zaginionych weksli z wystawie 
nia Karola Kejnicha, mieszkańca wsi Wola 
Malowana gm, Dmenin, powiatu radom- 
szczańskiego, na zlecenie Ernesta Wajsa, 
mieszkańca wsi Feliksów, gm. Dmenin, 
powiatu radomszczańskiego, in blanco, 
bez daty: I na 500 zł. i II na 500 złotych, 
płatne według zawartej umowy, ażeby w 
ciągu 60 dni, od dnia wydrukowania ni- 
niejszego obwieszczenia, zgłosił się do 
tutejszego Sądu i okazał powyższe wek- 
sle, w przeciwnym razie weksle te 
zostaną uznane przez Sąd za umorzone. 


N. C. 372/33 
Sądzia. Grodzki. 


„Na mace“... 


Ludność Zandarowa pod Wilnem 
przeżywała ostatnio dzień niesłycha- 
nego napięcia nerwowego i paniki. — 
Oto, niejaka Stefanja Bukowiez, słu. 
żąca właścicieli sklepu mięsnego, Sary 
Butrymowicz, opuściła mieszkanie 
chlebodawczyni i dotąd nie powróciła. 

Matka Budowiczówny, wskutek 
krążących na ten temat wersyj po 
mieście, złożyła zameldowanie policji, 
że żydzi zabrali córkę „na macę”. Po- 
licja przeprowadziła rewizję w miesz- 
kaniu Butrymowiczowej, lecz nic po: 
dejrzanego nie wykryła. | 


ją było oswobodzić - 
z pod jarzma zaborców, przytem cichy, A 
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e POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGU. 


że Z WILKOWIECKA. |. 
ję uroczystego obchodu imienin 
ig Marsz. J. Piłsudskiego. 

ko Z inicjatywy komendanta 8 komp. 
ła (S. ob. A. Janika, zawiązał się ko- 


i itet obchodu imienin Marsz. J. Pił- 
s- qdskiego. Do komitetu weszło miejs- 
owe nauczycielstwo, przedstawiciele 
ty olicji, straży celnej, Strzelca, straży 
Ożarnej i społeczeństwa. Według u- 
RB programu postanowiono dzień 
Tienin Wodza Narodu obchodzić uro- 
— zyście. 
z- M W sobotę wieczorem odbył się 
a- apstrzyk z orkiestrą straży pożarnej 
y la czele. 
l. T Dzień imienin rozpoczęto nabo- 
W. jeństwem, a następnia pochodem przez 
mieś. O godz. 10 odbył się poranek 
a lla dzieci szkolnych. przybyłych z in- 
le ych wsi. Poszczególne numery pro: 
y yramu były wykonane przez” dzieci 
h szkoły w Wilkowiecku. Po odśpiewa- 
ih I Brygady podążyła dziatwa do 
|. domów. O godz. 16 nastąpiło otwarcie 
- świetlicy strzeleckiej, którego dokonał 
- w imieniu pow. zarządu prezez kier. 
m Wojcieki w obecności nauczycielstwa, 
- przedstawicieli: samorządu gminnego, 
y wójta ob. Kowalika, policji kom. po- 
sterunku p. Orła, kom. post. straży, 
celnej p. Jesny, strzelców i społeczeń- 
i stwa. Cir: 
x Następnie odbyła się akademja, na 
7 którą złożyły się: zagajenie, referat, 
> Kantata ku czci Marszałka. tańce, de- 
Klamacja, a na zakończenie przedsta- 
wienie p. t. „Jak kapral Szczapa wy- 
Kiwał śmierć“ w reżyserji ob. Kacz- 
 marskiego. 
_ Przedstawienie wypadło znakomicie 
ża co też wykonawcy zostali nagro- 
zoni hucznemi oklaskami.  Najle- 
piej wykonali swe role ob. Włodar- 
Czyk—Szczapy, ob. Szymocha—Mory- 
ca, ob. Drzazdzanka— Lody, ob. Sowa 
szofera, ob. Bardzińska— Heni, ob. Ma- 
4dejska— Parośki i ob. Piekarska—Szu- 
ty, pozostałe role wykonane zostały 
poprawnie, Sala była wypełniona po 
drzegi. 
m  Odspiewaniem I Brygady uroczys: 
tość zakończono. 
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i. 
Z KAMYKA. 


Bkademja ku czci Wodza Narodu 
= Marsz. J. Piłsudskiego. 


ii 


Widz. 


_ W niedzielę 19 marca odbyła się 
w Kamyku, w sali Domu Ludowego 
mroczysta akademja ku czci Marszał- 
ka Piłsudskiego, urządzona staraniem 
miejscowego społeczeństwa. Akademja 
 Tozpoczęła się referatem uczenicy tu- 
 46jszej szkoły, która bardzo szczegóło- 
wo omówiła lata młodzieńcze J. Pił- 
_sudskiego. 

= Dalszemi numerami programu były 
 deklamacje, wykonane bardzo udatnie 
przez młodzież szkolną. Z kolei p. K. 
Prażmowski wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, w którem scharaktery- 
 mował rolę Marszałka Piłsudskiego w 
Życiu narodu polskiego. Następnie o- 
 degrane zostały fragmenty sztuki 
„Ń-ty pawilon”. Dzięki doskonałej 
 qTeżyserji rzecz wypadła bardzo dobrze, 
zwłaszcza role Ludwiki i Konrada od- 
dane zostały z wielkiem odczuciem i 
subtelnością. 

X Uroczystość zakończono niemilkną- 
«emi okrzykami na cześć Marszałka 
“i chóralnem odśpiewaniem przez ze- 
branych „Pierwszej Brygady”. Pod- 
kreślić należy pełną poświecenia pra- 
'cę nauczycielstwa, a zwłaszcza p. W. 
Somińskiego i p. J. Szaflika, prezesa 
straży ogniowej, którzy z całem od- 
daniem kierują pracą na niwie spo- 
 łecznej. 


1 Uczestnik, 
{Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
| Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
M P ROEE Se ZĄCEI do wszystkich 
M pism krajowych i zagranicznych. 
) POEGA ESO i CZABO Pisa kra- 
ką owe i zagraniczne. 
| SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


SŁOWO 


STEF ANJA SZADKOWSKA. 


Ku Czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Na to, by ogień powstal, co zamienia 
Iskrę tlejącą w światowe pożary, 
Trzeba mieć duszę i serce z płomienia, 
Zarzewiem buntu ogarnąć ład stary, 


Nowego ducha tchnąć w osłabłą Psyche, 
Zbudzić z martwoty, uleczyć z niemocy, 
Zmiszczyć egoizm i powszednią pychę, 
Zapalić słońce pośród mroków nocyl 


Gdzie trzeba pełzać—kluczyć pokryjomu, 
Gdzie trza przerazić — tam walczyć otwarcie, 
Mieć własną wolę, mie ulec nikomu 

1 całe życie postawić ma karciel 


Trzeba, jak orzeł, znać podniebne chmury, 
A potem wzloty przekuć na czyn męski, 
Mieć chytrość węża i jak lew pazury, 
Aby Zwycięstwo zdobyć po  dmiach klęski. 


Próżne wysiłki całego miljona, 

Jeśli ich razem mie złączy moc ducha! 

: Dotąd bez echa jęk narodu kona, 

Póki rozpacznych próśb Bóg nie wysłucha 


I w granit wetchnie duszę BOHATERA! 

W chwilach przełomu, kiedy los się waży, 

Kiedy w historji nowa wstaje era, 

Rodzi się genjusz — On tęczę miraży 
Przekuwa w czyny — wiarą swego ducha 
Wszystkich wysiłków połączy ogniwa, 

Ze wstaje jedna moc potężnie, żywa, 


Błyskawice ogniem wśród ciemności świeci 
Po chmurnem miebie' krwawe ścieląc wstęgi) 
By z walki dzieło wyłonić olbrzyma, 
Taką jest siła wielkiego genjusza, 
Ze ziemię z posad codziennych porusza, 
Ze dusze ludzkie na uwięzi trzyma 


Porządek stary obala i zmienia, 

Zelazną dłonią łamie bunt bezprawia 

I, ucząc prawdy wielkiego cierpienia, 

Ekspiacją błędów — przetwarza i zbawia, 
Jako swojego Narodu strażnica 
Czuwa samotny — choć wierna Brygada 
Wytęża oczy, zapatrzona w lica... 


Twarz stanowcza, ostra blada 


Na czole nieugiętej woli rysa, 
Krzaczaste tuki brwi i orle oczy, 

Nad twardą brodą wąs sumiasty zwisa, 
Gdy w Belwederze cicho kroczy 


MARSZAŁEK POLSKI! Przez pierś jasna wstęga, 
Ordery, krzyże, szabla w mocnej dłom... 
Gdy spojrzy, wzrokiem do sere wnętrza sięga 
I najzuchwalsze czoła nisko ktoni. 
Człowiek bez skazy! Któż Jego nazwiska 
Nie zna? Chłop, czy pan—we czci gorącej 
Zapatrzeni w Niego jako w słońce, 
Gdy uśmiechem rzadkim zza chmur btyska, 


Powtarzamy wierne ślubowanie, 


Pożarem woli zbiorowej wybucha, 


A ma ci siłę nieznanej potegi, 
Jak ów huragan, co w strasznej zamieci 
S (EOYEEET E A TO N OPZZ NEO E E E 


Ze ci życie kładziemy pod nogi, 


Tygodniowy przegląd polityczno - gospodarczy. 


Obchód imienin Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Tegoroczny obchód imienin Mar: 
szałka Józefa Piłsudskiego miał nie- 
co inny charakter, aniżeli w latach 
poprzednich. Terytozjalny zasięg uro- 
czystości poświęconych Wodzowi Pol- 
ski, udział w nich tysiącznych rzesz 
różnych warstw społeczeństwa świad- 
czył o niesłabnących uczuciach czci i 
miłości, jakiemi Naród otoczył Budo- 
wniczego Polski. W złej czy dobrej 


doli, naród skupia się dokoła swego 


wodza, w samej świadomości, że jest 
On pomiędzy nami, czerpie otuchę do 
przetrwania dni ciężkich i wiarę w 
lepszą przyszłość, Kulminacyjnym puvun- 
ktem obchodu tegorocznego było po- 
święcenie kamienia węgielnego budo- 
wy linji kolejowej Warszawa Radom. 
Rząd, dla którego osoba Marszałka 
Piłsudskiego posiada zawsze znaczenie 
kierownicze, bez względu na to, jakie 
formalnie stanowisko zajmuje Marsza= 
łek w gabinecie ministerjalnym, chciał 
przez ten akt zaznaczyć, że w kryzy- 


sie gospodarczym, jaki Polska obecnie. 
wraz ze światem całym przeżywa, na 


siępuje nowy etap — walki 
z bezrobociem, 

Dotychczas wysiłki rządu skiero- 
wane były ku łagodzeniu skutków bez 
robocia zapomocą zapomóg, zasiłków 
itd. dla tych, którzy dotknięci byli 
klęską. Obecnie następuje nowy etap 
— walki z bezrobociem, którego kre- 
sem jest jego likwidacja. 

Rozpoczęto budowę linji kolejowej 
Warszawa—Radom, która zatrudni pa 
rę tysięcy bezrobotnych, podjęte są 
inne roboty publiczne, samo Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej orga- 
nizuje cały szereg robót, których wy- 
konanie wymagać będzie około 2 ch 
miljonów dniówek. 

Rząd daje hasło i przykład, słusze 


czynnej 


nie wiążąc ten nowy wysiłek z imies 


niem Józefa Piłsudskiego, niezmordo- 
wanego pracownika Polski. 

Od ogółu społeczeństwa polskiego, 
od zgodnej pracy wszystkich jego 
czynników i organizacyj samorządo- 
wych, gospodarczych itd. zależy, by 
ten wysiłek okazał się owocny i w 
skutkach doprowadził do zwalczenia 
bezrobocia w Polsce. Chodzi przede 
wszystkiem o przełamanie dotychczae 
sowej bierności społeczeństwa. Nie bę 
dziemy nadal oczekiwali biernie, aż 
„kryzys się skończy”. Nie będziemy 
wyczekiwali jakiejś cudotwórczej po- 
mocy zewnętrznej. Jak w r. 1920-ym 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego, bez 
Żadnej pomocy obcej naród polski zwy 
ciężył potężnego wroga, przed którym 
drżała Furopa, tak i dzisiaj sami, O 


własnych siłach zwyciężyć musimy 
klęskę bezrobocia. 

W potężnej indywidualności Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego czerpać bę 
dziemy siły moralne, które są zadat- 
kiem i warunkiem niezbędnym każe 
dego czynu twórczego. 


Stosunki polsko-gdańskie, 


Sprawy gdańskie, jak to było do 
przewidzenia, załatwione zostały w 
Genewie w sposób kompromisowy: 
Senat gdański oddał z powrotem po- 
licję portową pod rozkazy Rady Portu 


(składającej się w połowie z obywa- 


teli polskich), zaś rząd polski wyco- 
fał z Westerplatte wzmocnioną zało- 
ge. Prezydent w. m. Gdańska, dr 
Ziehm złożył wobec Rady Ligi zobo- 
wiązanie, że gwarantuje ze swej stro- 
ny bezpieczeństwo amunicji polskiej 
na Westerplatte. 

Oczywiście, że takie załatwienie 
sprawy — jedyne, jakie na gruncie 
genewskim było możliwe — nie o- 
znacza wcale, iż Gdańsk wszedł na 
nową drogę skrupulatnego wykonywa 
nia traktatów i lojalnego stosunku do 
Polski. Z tamtej strony oczekiwać mo- 
żemy wszelkich niespodzianek. Prasa 
angielska przynosi wiadomości, że bi- 
tlerowcy, rozzuchwaleni  triumfami 
swego wodza w Rzeszy, planują opa» 
nowanie senatu gdańskiego i prokla- 
mowanie „powrotu na łono ojczyzny” 
Wolnego Miasta, tj. przyłączenia Gdań- 
ska do Niemiec. 

Cokolwiek jednak stać się w Gdań. 
sku może, przebieg wypadków ostat- 
nich duje nam pewność, że rząd pol- 
ski potrafi zachować dla siebie samo- 
dzielność decyzji i czynu. 


Strajk na wyższych uczelniach, 
Wezwanie rektorów wyższych szkół 


akademickich do wznowienia wykła=' 


dów dnia 12 marca doprowadziło do 
ostrego zatargu i przedłużenia „straj- 
ku” o kilka dni we Lwowie. 
Uiawniła się w całej pełni obłuda 
i perfidja młodzieży „obwiepolskiej”. 
Publicznie zapewniała ona o swej bez 
względnej lojalności i posłuszeństwie 
w stosunku do rektorów i ciał profe- 
sorskich. Gdy jednak pp. rektorowie 
zdecydowali się wznowić wykłady o 
jeden dzień wcześniej, aniżeli posta 
nowiła samozwańcza i nielegalna „Kon 
ferencja Akademicka”, rzekoma lojal- 
ność młodzieży w stosunku do ciał 
profesorskich prysnęła, jak bańka my- 
dlana. Młodzież „obwiepolska” zacho- 
wuje się względem swych bóstw uni- 
wersyteckich, jak niektóre dzikie pie- 
miona w stosunku do swych bożków: 
biją i poniewierają je, gdy nie spełni. 


O! Rycerzu bez zmaży i trwogi, 
Tak dopomóż na wieki nam Panie! 


li jakiegoś ich żądania, choć wczoraj 


jeszcze bili przed nimi pokłony i ota- 


czali ich wszelkiemi 
zewnętrznej, 

Młodzież „obwiepolska” we Lwowie 
złożyła jeden jeszcze dowód, że sama 
właśnie poniewiera. autonomję swej 
Almae Matris, której rzekomo wraz z 
profesorami broniła. 


oznakami czci 


Krwawe zajścia w Pabjanicach, 


W Pabjanicach polała się krew, w 
starciu z policją, padły cztery trupy. 

W podnieconym nastroju walki 
przeciwko tendencjom zniżkowym, jā- 
kie ujawniają przemysłowcy, żywioły 
nieodpowiedzialne znowu  popchnęły 
robotników do wystąpień, które mu- 
siały skończyć się tragicznie. 

Rzecz charakterystyczna, że wśród 
zabitych i rannych niema ani jedne- 
go włókniarza. Znaczy to, że zajścia 
wywołane zostały nie przez robotni- 
ków bezprśrednio interesowanych w 
sytuacji obecnej, lecz zapewne przez 
elementy komunizujące. Tragiczne 
wypadki pabjanickie są potwierdze- 
niem przewidywań okólnika Sekretar- 
jatu Generalnego BBWR. z dnia 28 
lutego, w którym wskazano, że takty 
ka PPS. CKW., popychająca robotni- 
ków, w związku z obecną naprężoną 
sytuacją, do wystąnień ulicznych i do 
„wszelkiego oporu” musi doprowadzić 
do wymknięcia się mas robotniczych 
z pod kierownictwa PPS. i do opano- 
wania ich przez komunistów. Wypad. 
ki pabjanickie całkowicie potwierdziły 
te przewidywania. 

Tem samem ustalona została od- 
powiedzialność za krew przelaną: spa. 
da ona na tych, którzy popychali ro- 
botników do „wszelkiego oporu”. 


Rozwój portu w Gdyni. 


W pracy nad dalszym rozwojem 
portu w Gdyni postawiony został wa- 
źny krok maprzód: ustanowiono obszar 
wolno-cłowy na terenie portu. | 

To znaczy, że na pewnym określo 
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Lądać w aptekach i składach aptecznych. 


EJ 
PISZE. 


` nym i wyodrębnionym od resźcy pur 
tu terenie można będzie składać wsze 
lakiego rodzaju towary (z wyjątkiem 
tytoniu, wódki, soli i zapałek) bez o- 
płaty cła. Cło będzie piucone dopiero 
w miarę ekspedjowania towarów na 
rynek, względnie — do dalszego tran- 
sportu. 

Takie strefy wolno-cłowe istnieją 
we wszystkich większych portach i 
stanowią znaczne ułatwienie dla firm 
importerskich, które nie potrzebują 
angażować swego kapitału. obrotowe- 
go w opłatę cła zgóry, a mogą uisz- 
czać je stopniowo, w miarę sprzedaży 
towaru. 

Strefa wolno-cłowa w Gdyni zosta. 
nie oddana do użytku z dniem 1-go 
lipca b. r. po zbudowaniu magazynów, 
przeprowadzeniu dróg i wykonaniu 
innych koniecznych adaptacyj tech- 
nicznych. 

Urządzenie strefy wolno-cłowej w 
Gdyni przyczyni się, niewątpliwie do 
jej dalszego pomyśinego rozwoju i do 
zrealizowania faktu, że Gdynia będzie 
portem, obsługującym nietylko Polskę, 
ale i Rumunję, Czechosłowację i inne 
kraje Europy środkowej. 


Z KRAJU. 


Major zastrzelił inżyniera. 


W winiarni „Ziemiańskiej” w War- 
szawie rozegrało się krwawe zajście 
w wyniku którego major dyplomowa- 
ny sztabu generalnego, Jerzy Stawiń- 
ski zastrzelił inżyniera Adama Jan- 
kowskiego, 

Oto przebieg zajścia: Około północy 
przy stoliku w pobliżu orkiestry za- 
siadł major Stawiński w towarzystwie 
żony i jej przyjaciółki. Od sąsiedniego 
stolika powstał inż. Jankowski i zbli» 
żywszy się do majorowej, poprosil ją 
do tańca. Pani Stawińska odmówiła. 

W tej samei chwili zjawił się przy 
stoliku major Stawiński, który dopiero 
co tańczył z koleżanką żony i wez. 
wawszy kelnera, polecił natrętnego 
gościa usunąć, Wynikło zajście, wsku- 
tek czego major Stawiński zażądał ra- 
chunku i uregulowawszy go, zmie. 
rzył w towarzystwie pań ku wyjściu. 

Dotknięty inż. Jankowski pośpie. 
szył za majorem i uderzył go z tyłu 
w twarz. Major odwrócił się i sięg- 
nąwszy po rewolwer, strzelił w na. 
tręta, trafiając go w oko. Jankowski 
padł trupem na miejscu. 

Majora Stawińskiego zabrano do 
komendy miasta. 


Tragedja narzeczonych w lesie 
pod Kielcami, 


W lesie na Bukówce pod Kielca. 
mi rozegrała się smutna tragedja bez- 
robotnych narzeczonych. 

Marjan Polut, lat 20, mieszkaniec 
wsi Konary, gm. Jurkowice, powiatu 
sandomierskiego przez wypicie nie- 
znacznej ilości esencji octowej usiło- 
wał pozbawić się życia, czemu jednak 
przeszkodziła mu jego narzeczona, He- 
lena Piórkowska, lat 19, mieszkanka 
wsi Ułanowice, gm. Jurkowice, pow. 
sandomierskiego, 

Desperata w stanie niebudzącym 
obaw o życie przewieziono do szpitala 
w Kielcach, 

Przyczyną targnięcia się na życie 
był brak pracy i środków na utrzy - 
manie, . 

W toku dalszego śledztwa ustalo- 
no, że Polut i Piórkowska przed 3-ma 
miesiącami opuścili domy  rodziciel. 
skie i spotkali się w Sandomierzu, 
skąd piechotą doszli do Kielc, szuka- 
jąc po drodze pracy i chleba. Przyczy- 
ną ucieczki dwojga młodych była pło- 
mienna ich miłość i chęć połączenia 
się dozgonnym węzłem maiżeńskim, 


ałe 


zęby: CI 


Spisek kobiet w obronie 
niewinnych dziatek. 


Panna Stasia Piśkorek ma opinię 
lekkomyślnej nieco niewiasty, przyj- 
mującej wizyty starszych i młodszych 
panów. 

To też każdy, kto przekracza próg 
jej panieńskiego pokoiku w oczach 
sąsiadek z tego samego korytarza u- 
chodzi za skończonego rozpustnika, 
godnego napiętnowania. 


Cnotliwe te niewiasty nie chcą 
wziąć pod uwagę, że można przycho- 
dzić do panny Piskorek, dajmy na to 
w charakterze inkasenta, po pieniądze 
za wzięte przez nią na raty łóżko. 

A właśnie tak było. Pan Eustachy 
Jamnicki, ezłowiek starszy, stateczny, 
co tydzień w godzinach porannych 
z.awiał się u panny Stasi w imieniu 
firmy „Mebel” po 5 zł. za wspomnia- 
Dy wyżej sprzęt pierwszej potrzeby. 

Siwa głowa i godna postawa pana 
Eustachego podziałały na sąsiadki jak 
przysłowiowa czerwona płachta na 
byka. 

Pewnego poniedziałku dotknięte 
do żywego niewiasty ustawiły się 
przy swoich drzwiach i powitały wy- 
chodzącego od panny Stasi inkasenta 
stekiem inwektyw. 

— Stary łajdus! Na Bródno plac 
pod grób kupować, a nie na cieles- 
nom pokusę forsę tracić! 

Miłosnego pitigrilu mu się: za- 
chciewa, dziadowi, a żona może w 
domu tego kawałka chleba upragnio. 
nal Takiemu gnaty dobrze przemię. 
szać grzechu by nie było! 


Pan Eustachy nie zrozumiał nara” 
zie o co chodzi, ale wkrótce domy” 
ślił się i zawołał pod adresem sąsia“ 
dek, 

— Ja wyciągnę konsekwencje! 

Co wyciągniesz? Przy dzieciach 
stary łobuzie?! 

Oburzenie zacnych Kobiet nie mia- 
ło granic. Rzuciły się z czem która 
mogła na nieszczęsnego inkasenta i 
zbiły go na kwaśne jabłko. 

Pan Eustachy ostatkiem sił do. 
wlókł się do apteki i opatrzony jako 
tako, wrócił z policjantem, celem wy 
legitymowania swych pogromczyń. 

Przed sądem grodzkim w charak- 
terze oskarżonych o obelgi i pobicie 
stanęły pp. Rozalja Wiśniewska, Ja- 
dwiga Wasińska, Kazimiera Koza i 
Wiktorja Fabisiakowa. 

Pani Koza jako przywódczyni bun 
tu kobiet zeznawała w imieniu wszyst 
kich. 

— Nie mój jenteres proszę kocha- 
nego sądu co się za ścianą dzieje, ale 
wstyd, żeby taki dziad coby zakry - 
stjanem mógł być zgorszenie uskute- 
czniał i jeszcze się odgrażywał że coś 
wyciągnie. My wszystkie jezdeśmy 
mężatki leguralne — tośmy się nie 
bali, ale na ten krzyk dzieciaki mało. 
letnie się zlecieli z całego domu... No 
i jak było takiego nie bić?... 

Sędzia wytłamaczył na przykładzie 
obrażonym kobietom znaczenie słowa 
konsekwencja, aplikując im w takim 
właśnie charakterze po 20 złotych 
grzywny. 


IA 


czemu jednak kategorycznie sprzeci- 
wił się ojciec Poluta. 

Ambitny i młody, bo zaledwie 20 
letni, Marjat Polut, wbrew woli ojca 
postanowił związać się węzłem mał. 
żeńskim ze swą ukochaną i w tym 
celu namówił ją do ucieczki. Młodzi 
zabrali z domów co się dało i uszczęś- 
liwieni nocą powędrowali w świat. 

Sielanka trwała zaledwie 3 mie. 
siące, 

Po wyczerpaniu wszelkich możli- 
wych środków na utrzymanie narze- 
czeni postanowili pozbawić się Życia 
i za ostatnie grosze kupili dwie bu- 
telki esencji octowej, W ostatnim jed- 
nak momencie narzeczona Poluta roz. 
myśliła się i wytrąciła z ust ukocha- 
nemu buteleczkę esencji, ratując go 
od śmierci. 

Rodzice młodych po dowiedzeniu 
się o zamierzonym czynie swych dzie- 
ci, postanowili sprowadzić je do do- 
mów. 


ŻE SWIATA. 


Pojedynek z... marmurowym czło- 
wiekiem. 


Joe Pakins dobrze obmyślił to wła- 
manie. 

Przez długie tygodnie obserwował 
willę bogatego przemysłowca pod Lon 
dynem i wiedział wszystko o jej miesz 
kańcach. 

Wiedział, że właściciel, stary Ge. 
orges Swallow jest wdowcem. Że ma 
jedynego syna, właściciela majątku 
ziemskiego. Ze u syna tego spędza 
weekkendy. 

Wiedział, że w willi jest głucha 
gospodyni, która gdy pan jej wyjeż: 
dża, kładzie się spać o 8 wieczorem 
i nic nie jest w stanie jej obudzić. 

Wiedział, że służący ma dużą 
skłonność do odwiedzania sąsiedniej 
oberży, zwłaszcza wtedy, gdy pana 
niema w domu. 

Wiedział, że pokojówka Mary ma 


narzeczonego w sąsiedniej willi t lu” 
bi .go odwiedzać, 

Zə dozorca mieszka w 
domku w głębi ogrodu. 

Wreszcie, że pies lubi kiełbasę. 

Uzbrojony w te wszystkie cenne 
wiadomości Joe Pakins pewnej sobo- 
ty wieczór zdecydował się na wy: 
prawę. 

Wszelkie przewidywania się spraw 
dziły, Mr. Swallow wyjechał do syna, 
gospodyni spała, pokojówka była u 
narzeczonego, a lokaj w oberży, pies, 
nakarmiony kiełbasą, drzemał w bu- 
dzie. 

Ale co to? 

Tuż za murem, który przesadził, 
zagrodziła mu drogę jakaś biała po- 


oddzielnym 


„stać, 


Oszalały ze strachu Joe Pakins, 
strzelił do tej postaci trzykrotnie. W 
odpowiedzi upadł mu na głowę cios, 
który go powalił na ziemię. 

Gdy na odgłos strzałów przybiegł 
ze swego dalekiego domku : dozorca, 
ujrzał dziwny widok. 

Złodziej martwy leżał na ziemi. 
Obok rozbita w tysiączne kawałki 
spoczywała marmurowa figura, ozdo- 
ba ogrodu. Ramię jej odstrzelone przez 
Pakinsa, uderzyło go w skroń, powo- 
dując śmierć. 

Martwa postać wyszła zwycięsko 
z pojedynku z żywym człowiekiem. 
CEE TYT E TREO TTP ETE ESES 


Co usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 26 marca 

9.55 Pregram na dz. bież. 10.00 Nabożeń- 
siwo. 11.35 Odczyt misyjny. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Program na dz. bicż. 12.10 Ko 
mun. P.I.M. 12.15 Poranek symf. 14.00 Po- 
gadanka dla gospodyń. 14.20 Muzyka z 
Krakowa. 14.40 Odczyt. 15.00 Muzyka z 
Krakowa 16.00 Program dla młodz. 16.25 
Płyty gramof. 16.45 Kącik językowy. 17.00 
Recital fortep. 17.55 Program na dz. nast. 
18.00 Muzyka |ekka. 19.00 Rozmaitości. 
19.25 Słuchowisko. 20.00 Wspomnienia z 
Wiednia. 2180 Wiad. sport. 21.40 Recital 
skrzypcowy. 22.30 Muzyka tan. 22.55 Kom. 
meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dła kom. 
lotn. i kom. polic. 23.00 Muzyka taneczna. 
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KATOWICE 26 marca. O] 
10.00 Nabożeństwo. 11.35 Odczyt z Warg 
11.57 Sygnał czasu. 12.10 Tr. z Warszam 
14.00 Odczyt. 1420 Muzyka z Krakoņ 
14.40 Odczyt z Warsz. 1500 Muzyka zk, 
kowa. 16.00 Tr. z katedry św. Piotra i Pý 
ła w Katowicach. 16.45 Dr. z Warszaw [8 
17.55 Program na dz. nast. 
lekka. 1900 Rozmaitości. a 
19.25 Tr. z Warsz. 21.30 Wiad. sport. 1 Ua 
wszystkich staeyj polskich. 2140 Re 
skrzypcowy. 22.30 Kom. sport. 22.35 Př 
gram na dz. nast. 22.40 Płyty gramof. 20 
Kom. meteor. z Warsz. 23.00 Płyty gr 
mofonowe. 

WARSZAWA 27 marca 


11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. Gi 
komun, lotniczej. 11.57 Sygnał czasu. Di SMB 
Program na dz. bież. 12.10 Płyty gramı mosi 
13.20 Urz. kom. P.LM. 15.10 Urz. kom. P a e 
stw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15) maenas 
Przegląd komunikacyjny. 15.35 Skrzyn| > 
poczt. 15.50 Płyty gramot. 16 25 Francus} j M 
16.40 Odczyt. 17.00 Koncert. 17.55 Progra | 
na dz. nast. 18.00 Odczyt. 18.20 Wiadoj | 
bież. 18.25 Muzyka lekka. 19.00 Rozmait, - 
ci. 19.20 Skrzynka poczt. roln. 19.30 ) 
widnokręgu. 19.45 Pras. Dz. Radj. 201 
Romantyczna żona operetka. 22.00 Skrz) | 
ka poczt. techn. 22.15 Muzyka tan. 29 4 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dl 
kom. lotn. i kom. polic. 23.00 Muzyka tupatryv 
KATOWICE 27 marca $z 
11.40 Codz, Przegl. Prasy Polskiej i konł0 


meteor. z Warszawy. 11.57 Sygnał czag Dr 
12.10 Płyty gramof. 13.20 Komun. meteo Once. 
z Warsz. 1510 Kom. z Warsz. 15.30 Koigi OT 
gosp. 15.40 Intermezzo muz. 15.55 Skrzj ð 8 

ka poczt. techn. 16.10 Skrzynka pocztow Wych, 


Tr. z Warsz. 2200 Program na dz. nai f 
22.05 Muzyka tan. 22.55 Kom. meteor. Mioslą 
Warsz. 23.00 Odczyt. 23.30 Płyty grami, 
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Trafnych rozwiązań zadania nr. 12 ni dziłow 

desłało 28 osób, z których nagrody, w pl P 


1 Panik 


staci książek, w drodze losowania, uzj 
skały następujące: 1) Helena Majtlisówai i 
Henryk Szwarcberg i 3) Zygmunt Bol 
kiewicz. dom r 
Wymienione wyżej osoby proszol jowe 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi doszło 
nach urzedowych, celem odebrania nagról któryc 


——0x0—— } 


obywa 
Łamigłówka Nr. 13. bito s 
Ułożył: J. STELMACH. brodę 


W miejsce kółek wstawić 16 wyrazół W śród 
tak, aby rząd środkowy oznaczony krzyłj rzy ża 
kami dał aktualne rozwiązanie. jechać 


000x000 Znaczenie wyrazów: BE 
000x000 1) Wywóz, 2) Minerał /_ | 
000x000 grupy lamprytów, 3) Dy% 
000x000 le z wózka jednokonnegi 
000x000 4) Taniec w rodzaju kal 
000x 0 o o ryla, 5) Zwierzę Afry i 
000x0o o równikowej, 6) Najznaki * LO 
000 x 0 o o mitsi pisarze staroż. Gret 
000x000 ji, 7) Tkanina z lepsz 
000x000 przędzy 8) Twórca „Endj t 
000x00 o miona, 9) Roślina, 10) Brzej 
000x00 o książki lub papieru f Ma rze 
000x000 11) Miasto w Syberji WSO 

000 x 00 o dniej, 12) Gatunek moty.y . 
000x000 13) Pochlebiać, przytaki | 
000X000 wać, 14) Szczyt w Tatrać! 

15) Roślina, 16) Odmiana tekstów w „ MC 
kopisach. wie al 


Za trafne rozwiązanie powyższego z* pomin 
dania redakcja „Słowa“ przeznacza trz) 4 
nagrody książkowe. i 

Rozwiązania winny być nadesłane 0 : 
Redākcji„Słowa“, do czwartku (włącznie) M! 


ię na 
o A E TAEDE TEE EEUE PEERI TOTEEN r i 
GENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom 29 gr. za wiersz mm., nadesłane, w tekócie i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 pros. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogł 

Szemia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotui i poszukujący przcy korzystają 


z 30 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszoś drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzesźł” 
I stew. kuliuralno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie i 


Wydawca: 


w EA 


Drok., 57, Święcki, mł, Najśw. Marji Panny Nr. 68. Tel. 80 i 7.99 


